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Cześć Urzędowa.W *
Dnia 16 i 17 w wsi Rybna okręgowey 

sprzedane będą publicznie obrazy,  stoły, kro* 
wy, storna, szafy i t. p. Dnia 18 w Rusoci- 
cach gminie okręgowey Rybna licytowane 
będą  krowy, trzoda,  i różne sprzęty domo
we. Dnia 20 w Rozkochowie gminie L i p o 
wiec sprzedane będą s iano ,  koń ,  t rzoda,  i 
różne sprzęty domowe. Dnia 24 w Jeleniu 
gminie Jaworzno licytowane będą para koni, 
wóz,  i sprzęty doniowe a to o 11 z rana a 
o 2 z południa b. m. i r. Chcący przeto li
cytować, z go tów ką na wyznaczone inieysce 
przybydź zechcą.

Chrzanów 5 Lutego 1835 r.
Tomasz  Jaw orski K. S.

K R A K Ó W .

(a. n.) Wysoki  Senat  Rządzący W .  M. 
Krakowa w zamiarze zapobieżenia,  ile mo
żności ,  nieszczęsnym wypadkom,  na jakie 
klassa uboższych mieszkańców, z pow odu nie
urodzaju w roku  zeszłym ziemiopłodów, dro- 
gości i b raku  wiktuałów jest  wystawioną; wez

Pogoda z C h m u ra m i

C hm ury

wał towarzystwo strzeleckie Krakow sk ie ,  a- 
by na v»zór udziełaney przez członków swych 
ubogim żywności, w czasie panującey w mie
ście tuleyszem cholery , równie w obecnym 
czasie podobną czynnością zająć się chciało.

Towarzystwo przeto strzeleckie dopełnia
ją c  zarazem i obowiązków ludzkości i za
szczytnego wezwaniaRządu;postanowilo wszel
kich użyć usiłowań , pracy, nakładów, i gor
liwości, aby i ten zamiar szczęśliwym uw ień
czony został skutkiem. Kiedy zaś idzie o 
przysposobienie funduszu na wydatki w tey 
mierze konieczne,  Towarzys two Strzeleckie 
naymocnieyszą w tern pokłada nadzieję,  iż 
Szanowni Obywatele i Mieszkańcy krainy na- 
szey, dawszy tyle dowodów i p rzykładów wzo- 
rowych dobroczynnych i miłosiernych uczyn
ków,  oraz poświęcenia się dla dobra ludzko* 
sci ,  wspierać będą dobroczynnie usiłowania,  
mające za cel, uratowanie tyle ofiar nieszczę
snych od okropności głodu i ostatniey nędzy.

T a k  jakdawniey  przyjmować będzie sk ład
ki uproszony w tey mierze W.  Wincenty 
Wolff  przy Rynku głównym Kr. 18.
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Naybliszą rówDie sposobność przyczynie
nia się w tey mierze,  podaje Bal w sali P.  
Knolza w dniu 19 lutego r. b. to jes t  w nad
chodzący czwartek dać się mający ,  który 
początkowo przez P. Knotza na dochód kas- 
sy Towarzystwa Strzeleckiego przeznaczo
ny, przez toż Towarzystwo poświęcony został 
na fundusz opatrzenia ubogich żywnością.

W czoray  mimik i brzuchomowca teatru wie
deńskiego Pan Schreiber  z upodobaniem i 
ki lkakrotnie ponawianemi oklaskami przyję
ty by 1 od Publiczności, w teatrze  narodowym, 
gdzie oraz grane były komeóye Obiadek z  
M agdusią  i  M ą ż  Pustelnik. Publiczność 
uzna ła  ten wieczór za jeden z nader przyje
mnie przepędzonych.

Zapowiedziana kuinpanija baletników wie
deńskich przybyła już  do tuteyszey stolicy. 
Jutro dane będzie pierwsze widowisko w tea
trze narodowym,  to jes t  balet  charaktery
styczny pod tytułem: ^Szczęśliw a dzika D ziew - 
czyna» poprzedzony ulubioną komedyo-  ope
rą  P łaksa  i  W eso ło w sk i, która tym powab- 
nieyszą będzie dla znawców i lubowników 
sceny, źe rolę Plaksy grać  będzie Pan Nie 
dzielski ,  a Wesolowskiey Pani  Nowińska.  
T e  dwa wyborne charaktery komiczne i tak 
sobie przeciwne w tey sztuczce, zapowiadają 
nayprzyjemnieyszy wieczór.

Część Polityczna.
WIADOMOŚCI Z WCZORAYSZEY POCZTY.

P a r y ż  28 stycznia . » Zdaje się, mówi 
C onslilu lionnel, źe duch milicyi ntieyskiey 
W Madrycie podczas zaburzenia w d. 18 był 
dwuznaczny; jak  zapewniają,  wzbraniała się 
nawet dawać ognia,  i wątpić niemożna,  źe 
mniey więcey , pewna część tey siły zbroy- 
ney ,  sprzyjała buntownikom. Naywiększym 
dowodem tego twierdzenia,  j est  sama ta smu
tna uległość do jakiey rząd znalazł się bydź 
zniewolonym gdy burzycielom, zupełną udzielił  
auinestyą ito jeszcze z h o n o r a m i  w o y s k o ’- 
w e t n i . — Oni  to sarni przepisywali w a ru n 

ki,  i domagali  się amnestyi,  ale n i e ja k o  źa- 
dney łaski.»

Sprawa Don Carlosa w N aw arz e ,  mówi 
Gazeta Francyi,  idzie bardzo pomyślnie. Ar- 
inija krystynów wydaną jest  na pastwę bez
karności i osłabienia ducha wojowniczego.

D zienn ik  R ozpraw  tak śmieszne popisał 
brednie przeciw likwidacyi pretensj i  pomię
dzy Francyą  i Rossyą ,  źe dał powód jedne
mu z pism paryskich do następujących uwag: 
»Tak więc gdy wam kto winien,  niechcecie 
od niego zapłaty? i gdy sami dłużni jesteście, 
niech^icce płacić? Czyliż was niezawstydza 
coś podobnego ogłaszać drukiem? Czemże 
więc są w oczach waszych dobra wiara, rze
telność, honor?  czein świętość umów? Jakże  
to inożna z podobnym objawiać się cynizmem, 
względem tego wszystkiego,  co drogiem jest  
każdemu człowiekowi? — Jeżeli  wyznajecie 
ze Rossya wam niezapłaci,  nieubliżacież tern 
Rządowi,  o którego ubiegacie się przymie
rze?  Nie jestże  to zarazem przyznawać się 
do własney słabości? Gdyby Rossya słu- 
szney należytości niecne.ała wam zapłacić, 
byłoby to niesprawiedliwie i nierzetelnie z 
jey strony; ale niedołężnością i tchórzostwem 
byłoby z waszey,  nieupominać się o swoję 
należytość.»

D nia  29 Slycztiia . Wczoray  przyjmował  
król  xięcia Tal leyranda,  poczein nastąpiła 
rada ministrów. Słychać,  źe hrabia Pozzo 
di Borgo dnia 7 Lutego wyjeżdża ztąd do 
Londynu.

Podług wiadomości od granic hiszpań
skich z dn. 22, Elizonda trzymaną jest  w c ią 
giem oblężeniu przez dwa tysiące karlislów.

Lord  Cowley,  nowy poseł angielski przy 
tnteyszym dworze ,  kazał  wstrzymać przygo
towania,  czynione w pałacu poselstwa na 
swe przyjęcie.

G azeta F ra n cy i donosi ,  źe wiadomości z 
główney kwatery D .  Car losa ,  dochodzą po 
dzień 18 stycznia. Zutnalacarreguy rozkazał  
woysku swemu zająć leże zimowe.

Dziennik Sentinelle  ^donosi, źe część 
woysk królowey złożona z urbanosuw,  nie
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wiele jest  obiecującą.  Mina wzywa ich nay- 
więcey do rozstrzelania powstańców. Wie lu 
niechciało pełnić tey powinności, i otrzymało 
uwolnienie od służby. —  Słychać że Mina 
znowu zachorował,  co zbijałoby pogłoski roz
niesione po dziennikach, jakoby miał zamiar 
wyruszyć dla ścigania powstańców. Wyraz  
ten bardzo polubili dziennikarze,  nieniogący 
żadnego ze swoich tryumfalnych doniesień o 
zwycięztwach tego jenerała,  stwierdzić rze
czywistością.

Dziennik 3Iessager,  j ak  wiadomo jeden 
Z nayliberalnieyszych, nic także pomyślnego 
na stronę krystynów nie podaje; owszem za
rzuca iin: że karliści g rassu ją dowolnie po 
całyin nawet kr a ju ,  a Mina, prawie niedaje 
znaku o sobie, i e  jeszcze do żyjących nale
ż y .— Jakoż  jenerał  t en,  dotąd ani jedney 
z tych wielkich nadziei nieziścił, jakie sobie 
o nim czyniono. Trzeci  miesiąc upływa,  a 
wszystkie przepowiednie o skutkach jego ta
lentów mili tarnych,  pożółkły już  na papie
rze.# Sama nawet przyroda, zdaje się bydź 
nieprzychylną biedney królowćy,  ponieważ 
przed kilku dniami piorun uderzywszy w’ma
gazyn prochowy w Loąuei t io;  zapalił go i 
55 ludzi osady wyrzucił  na powietrze.

Dnia  30 Stycznia. Utrzymują iż x iąże 
Well ington udzielił zapew nienie rządowi fran
cuskiemu, że w porozumieniu z gabinetami 
innych należących do tego m oc ar s tw , wzno
wione będą 1 marca w Londynie konferen- 
cye, tyczące się sprawy belgiysko-hollender- 
skiey, celfem ostatecznego oneyże ukończenia.

Dzienniki  l iberalne w Bordeaux,  donoszą 
znowu,  że jenerałowie Oraa i Lorenzo,  we
dle doniesień z Pampeluny pod d. 20 st. 
zajęci są zywem ściganiem Zuinalicarreguy. 
— Dnia 22 iniala zayść potyczka pod Zudo- 
wer niedaleko Es t e l l i , mówi tenże dzien
nik,  w którey jenerałowie Oraa ,  Lorenzo i 
Lopez bili się z ośmiu batalijonami karli- 
stów, lecz skutek bitwy niewiadomy, a prze
to doniesienie to, o dalszóm ściganiu już  nie- 
wspomina.  — Ze wszystkich atoli tych donie
sień pokazuje się coraz j a w n i e y , że gdyby

królowa hiszpańska miała Zumalęcarreguy 
na czele swego woyska,  to ani sześciu Mi- 
nów,  niezagrzałoby połowy tego czasu,  co 
on w Hiszpanii.  ( g .  p . s .)

WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH POCZT.

W a r s z a w a  6 Lutego. Posiedzenie władz 
towarzystwa kredytowego ziemskiego , które 
się odbyło przed onegdy, zagaił  w zastępie JW .  
Dyrektora głównego w Kominissyi Kząd. Prz. 
i Ska rbu ,  J W .  radca stanu prezes bansu  Lu-  
bowizdzki. Po nim zabrał glos J W .  radca 
stanu prezes Dyrek. glównćy Morawski,  a 
w końcu odczytał radca Dyrekcyi główney 
Lisiecki ,  zdanie sprawy, z upłynionego p ó ł 
rocza. Dowiadujemy się z takowego,  iż od 
zawiązania się towarzystwa aż do d. 19 sty
cznia r. h. udzielono pożyczek na dobra ziem
skie rządowe i prywatne zip. 248,197.800: 
że zaś od zawiązania się towarzystwa* w ł ą 
cznie po ostatnie półrocze, wystąpiono z sum
mą  złp. 877,917 gr.  20; ogólna przeto do
tychczasowa wierzytelność towarzystwa wy
nosi złp. 247,319,882 gr. 10. Do którey do
dawszy aktami przystąpienia zażądaną ,  a do
tąd nie przyznaną,  summę złp. 14;280,100, 
ogół wierzytelności z przyznanych i przyznać 
się mających pożyczek wynosilhy złpolskich 
261,599,982 gr.  10. Po strąceniu listów za
stawnych umorzonych przez losowania na 
summę złp. 49,203,500, znayduje się w o- 
biegu listów białych lit. A. 2169, B. 14,704, 
C. 53,546,  D. 17,958, E .  51,122. Listów 
żółtych lit. A. 59, B. 502, C, 3,681, D. 1,115, 
E.  1,389. W  ogóle sztuk 146,335,  na złp. 
198,155,700. Ogólna należność od stowarzy
szonych w upłynionem półroczu wynosiła złp. 
10,877,010 gr. 27;  na to wpłynęło złpolskich 
7,887,173 gr. 12. Zalega zatćm złp. 3,009,837 
gr. 15, naywiększa zaległość ciąży wojewódz
two Kal iskie ,  a naymnieysza Augustowskie.  
Z powodu nieopłaconej’ należytości ., sprze
dano w półroczu dóbr z województwa Sa n
domierskiego 2 ,  z wodztwa Lubelskiego 1,  
z wodztwa Płockiego 4. Należność do wy
płaty, t ak za wylosowane l isty, jakoteż i ku-
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pony półroczne wynosiła złp. 16,838,418 gr. 
28,  na to wypłacono zip. 11,899,174 gr.  7 ;  
pozostaje do wypłaty dla niezgłaszających się 
złp. 5,939,178 gr. 1 5 .— W1 asność towarzy
stwa pochodząca z opłat od występujących,  
z kar od zalegających w opłacie r a t ,  z pro- 
wizyi zysku z losowania listów zastaw. ,  
przez towarzystwo zakupionych,  tudzież z 5 
od 100 od zastąpionego procentu amortyza
cyjnego za dobra  prywatne,  wynosi złpols. 
1,886,548 gr. 7.

l^OSSTASTyso roL  26 Grudnia. Na stat
ku parowym który z Odessy zawiną ł ,  p rze
wieziono kosztowne podarunki,  od N. Cesa
rza Kossyiskiego dla Sułtana.—  Dła kommis- 
syi, kosztem rządu angielskiego wysłańcy do 
Eufratn dła urządzenia żeglugi parowey mię
dzy Europą  a Indijami, wygotowano już  p o 
trzebny hatiszeryf; za co Anglia obowiązała 
się nie wspierać nigdy Mehmeda  Aiego w 
zamysłach jego przeciwnych Porcie.

S m y r s a  20 Grudnia  Według  ostatnich 
wiadomości ,  otrzymanych z stolicy Turcyi ,  
zdaje się,  że ambasador angielski,  lord Pon-  
sonby,  po załatwionych teraz sporach mię
dzy Tu rcyą  a vice-królem Egiptu,  dal do zro
zumienia,  że W.  Brytania,  z powodu ukła
dów tak korzystnie w Alexandryi  popartych 
mogłaby się spodziewać wdzięczności, i że 
Turcya takową mogłaby naylepiey przez to 
okazać,  że się zbliży do polityki angiełskiey. 
Odpowiedź Reis-Effendego nie zaspokoiła by
n a jm n ie j  lorda PonsonLy. Oświadczył  on 
wielkie zadziyyienie, że się Anglia wdaje w 
roztrząsanie praw majestaty cznych s u ł t a n a ; 
wyraził,  że ustawy przyzwoitości ,  zwyczaju 
i istniejącego prawa narodów, zabraniają ko
mukolwiek mieszać się do interesów drugie
go. Doda ł ,  iż jezliby w traktatach,  przez 
T ur cyą  zawar tyc h , j aka  zmiana zayść miała; 
nigdy by sułtan nie przystąpił  do niey bez po
rozumienia się z dworem Rossyjskim. W  
końcu oświadczył Reis-Effendi , iż jest  ży
czeniem suł tana ,  aby o ty m przedmiocie wię- 
cey mowy nie było,  tym bardz iey , iż Jego 
Sultuńska Mość pragnie nietylko utrzymać,

ale je szc ze  rozszerzyć  stosunki p rzy jacie lsk ie  
W których zostaje z innemi narodami.

ALEXASDm'A  16 Stycznia. Podług donie
sień z Syryi ,  udało się Ibrahimowi paszy ,  
mimo"oporu mieszkańców, przywieść do skut 
ku  nabór r ekr u ta ,  odebranie broni mieszkań
com i ustanowienie podatku poglównego.  Co 
do broni ,  używano dla jey pozyskania tego 
sposobu,  że rozpisywano na gminy i miasta 
dostawę te jże  w większej  ilości, aniżeli miesz
kańcy mieć m og l i , a gdy skutek rekwizyc ji  
nie nastąpi ł ,  kazano przetrząsać domy,  pod 
protextem , że broń jest  uk ry ta ,  i zabierano 
co znaleziono. W Aleppo np. zażądano od 
żydów 400,  od chrześcian 1500, a od T u r 
ków 12,000 sztuk broni ,  a chociaż wiedzia
no , że w calem mieście ani połowy tey ilo
ści nie było

Słychać,  że Ibrahim basża obeymuje dn- 
wództwo wojska  w H ed szn s ; podług osta
tnich doniesień, rzeczone wojsko ustąpiło z 
Mocca, będąc zmuszone cofnąć się do Dszedda.

Nowy konsul austryacki 1*. Lauriy,  przy
był tu dnia wczoraysz°go; gdy wpływał do 
portu,  powitano go zwyklemi salwami przez 
wystrzały z armat. (g. w .)

Doniesienie.
Od 24 Czerwca r. b.  jest  do wydzierża

wienia z wolnej ręki propinacya dóbr Wola  
Justowska ,  do której należy oberża murowa
na we wsi W o l i ,  takaż oberża w Przegoża- 
lach na trakcie W ro c ła w sk im ,  karczma w 
Chełmie,  i Szynk we wsi Zakamyczu.— Ma
jący chęć zadzierzawienia rzeczoną propina- 
cyą ,  zechcą się ud»ć,  pod Nr.  244* przy u-  
licy Rraekiey na dole,  w kancelaryi gdzie 
co do czynszu arendownego i innych szcze
gółów dotyczących się tey dz ie rżawy,  bliż- 
sze osiągną wiadomości. (2r.)

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

D nia  12. —  13. Lutego.
Chroszewska Józefa z Galicyi.—  Godde- 

froy Karol Ob.  z Polsk i .— Borkowski  Ale- 
xander z P o l s k i .—  Dusiński  Franciszek z 
P o l s k i . —  Brann Karol  z P ru s s . —  Chody I- 
ski Onufry z Polski. — Dunin Jan z Gsli-  
cy i .— Wesseli  Ludwik z Galicyi.—  Pio t r ow
ska Magdaleua z Galicyi.


